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Telegramy.
ffllędzynarodowa komisja epi­

demiologiczna w Blarszawlc
WARSZAWA,. Przybgła do Warszawy korni- 

®,j« epidetnjołogiczina Ligi Najaodów. M. in.. w 
*kład jej wchodzą p|p White., dr. Haignt, puł­
kownik Gantiel", i dr. Panhelemon. Ma ją oni za­
poznać się ze stanem epademji, sposobami walki 
z nimi na wschodzie. r
> P. pr-ezytient Nowak podejmował dziś o godz. 
2-ej po południu c2tołnkóW komisji śniadaniem, 
na którem jobtecni fbyli również: minister Ketrzjflń 
»ki. wiceminister Bu jalski i kierownik wydziału 
prasowego pinezypijinn ministrów p. Raibiński.

Grecy kapitulują
ATENY, ftząd gcecki postanowił przyjąć pro 

tokuł imudański na posiedzeniu po południowem 
rady ministrów w dn. 13 hm. R^ąd grecki prze­
siał komisarzowi greckietnu w Konstantynopolu 
instrukcje z poleceniem podpisania protokułu, 
wobec tego, że Grecja czuje sję zmuszoną u s tą ­
pić przed siłą faktu.

Odział Rosji ui konferencji 
możliwy

LONDYN, Wobec oświadczeń Litwinowa, ż* 
Rosja nie przyjęli) układu zawartego imiędz® Ur- 
quartem a Krasinetn z powodu niedopuszczania 
Rosji do Konferencji w sprawie wschodniej, Reu- 
tea oświadczy, że informacje te pozbawione są 
wszelkiej podstawy. Z kompetentnej stron® oświad1 
czają, że w czasie ostatnich rozmów' między Poin- 
easiem a Curzjonem, nie uczyniono ze stroń® Fran 
bji ani strony Anglji propozycji wykluczenia Ro­
sji od tej konferencji. Copra wda jasnem jest, ko­
munikuje Reuter, że Rosja która znajduje się iz 
Turcją w stanie pokojowym, nie może żądać wzię­
cia udziału w tej konferencji, której głów nem ce­
lem jest zawarcie pokoju między Turcji, a innemi 
państwami, zjnajdującemi się teoretycznie w sta- 
bie wojennymi z Turcją- Kwestja ma zadecydować 
o przyszłości Dardaneł pozostaje wciąż jelcze 
©twa«tą.

Cloyd George nie ust- d
LONDYN) Lloyd Geosge w®głosh w Man­

chesterze mowę, w której powiedział między inne­
mi, że serdeczność i entuzjazm, z jakim z. stał ptlżyk 
jęty są dowołffletnżc naród angielski nie wierz® f/v> 
to, .jakoby sząd' usiłował wtrącić Anglję w pożogę 
wojenną. Angjljf* poszła tylko dbogą wiodą ; do 
aspew.nteuia spokoju. Liovd George p-’dkre&.l

działalność pokojową gen. Harringtona oraz lorda 
Gourzona. W końcu swojej mowy Lło®d Georg# 
oświadczył, że zamierza pożostać na swem stano­
wisku. Wreszcie prem jer ubolewa nad atakami na 
jakie Anglja była w ostatnim czasie narażoną.

Przegrupowanie wojsk Kemala
KONSTANTYNOPOL. Siły wojskowe kema- 

listów w Anatolji zostały przegrupowane. Tworzą 
one obecnie dwie arm je, z których jedna pod do­
wództwem Murreina baszy znajduje się w okoli­
cach Czanaku, drugi zaś pod dowództwem Fabri 
baszy zajmuje stanowisko około Ismidu.

Repartrjacja z Rosji
WARSZAWA Do Baranowicz i Równego w 

ostatnich miesiącach przybywa przeciętnie dzień 
nie jeden pociąg z repatrjantami.

Oczekiwany jest jednak większy przypływ repa 
trjantów, gdyż poważna ich liczba przybędzie z 
Syberji. r

Wkrótce rozpocznie śję reewakuacja niektó­
rych ochronek polskich ż Petersburga i Moskwy)

Strcjk zecerdw w Krakowie
KRAKOWI. Od wtorku przyszłego tygodnia 

dzienniki tutejsze będą wydawać dziennik wspólpjSJ
Pertraktacje z zecerami nie doszły dó skutku.
W poszczególnych redakcjach pracownic® li­

czą się składać na maszynkach, aby uniezależnić 
się od zecerów.

Hroeryka nie udzieli pomocy 
Europie

BERLIN. Rząd Stanów Zjednoczonych ogło­
sił komunikat urzędowy, w którym oświadcza, że 
nic udzieli żadnej pomocy finansowej państwom 
europejskim i tę s./oją decyzję motywuje jak na­
stępuje

Stany Zjednoczone nie spełniły, swego obo­
wiązku wobec ludzkości, gdyb® dopomagały swy­
mi funduszami do dalszego zwiększania zbrojeń w 
Europie. Dopiero wówczas, gdy państwa euro­
pejskie doprowadzą swoje budżety do równowagi 
przez redukcję mówić będą o pomocy finansowej 
dla niej.

Narazie Stany Zjednoczone nie mogą wziąć 
udziału w żadnych konferencjach państw europej 
skich, dotycżących *praw gospodarczych. '>

trocki przepowiada rewolucję
MOSKWA'. Trocki oświadczył na zjeździe 

młodzieży komunistycznej:
na całej kuli ziemskiej rewolucja była 

stłumiona na jeden dziesiątek lat, lub na zawsze 
to nie mogłaby się <>«tać i Rosja sowiecka. Rewo­
lucja przygotowu je się w Europie i .Ameryce, sys­
tematycznie krok za krokiem.

Będzie ona długa, przewlekła, okrutna i krwa­
wa, W odpowiedzi na nasze propozycje pokojowe 
Chcą " .garnąć połowę Sachalinu: Rumunja żąda 
od nas urzędowego uznania przynależności czaAo- 
w  okupowanej przez nią Bes*arabji. Oto dlacze 
go nie będziemy się mogli rozbroić ani dziś, ani 
też prawdopodobnie jutro. Walka, która nas czo­
ka, będzlie bardzo ciężka. Oto dlaczego kwestja 
związku młodzieży komunist®cznej jest kw^stją ży 
cia i śmierci dta naszpgo kraju, naszej rewolucji 
i łb«4w całego ruchu rewolucyjnego”.

Z czem idziemy?
111.

Polska fflu»i iść z duchem czasu. Polska, ktdf- 
ra w konstytucji majowej całej Europie świeciła 
śvyietnyfm przykładem mądrych i na zrozumieniu 
wielu potrzeb oraz bolączek społecznych zapio- 
czątkowanyfch reform, nie może dziś być ani bstoją 
wstecznictwa, ani hamować naturalnego pędu ży­
cia do rozwoju. Lecz zarazem w tern dążeniu do 
przyświadczania nieodzownym wymogom życia nie 
wolno rzucać się karkołomne a szkodliwe p r z e z  
swe doktrynerstwo eksperymenty, jak to czyniła 
ipragnie realizować lewica. I tu właśnie idea 
zjdrowa prowadzi po drodze rozważań, i na ża- 
sadach celowej ewolucji opartych poczynań, nie 
przeciwstawiając się wiórem prawicy ani nie u- 
prawia.jąc sabotażu lub nie szczerej akcji w sto­
sunku do najniezbędhiejazych reform socjologie* 
nycli, ani też nie dążąc po linji szkodliwych a 
nieobliczalnych doświadczeń, na ż®w(em ciele na­
rodu, jak pragnęłaby to wprowadzić lewica.

W całyini jeszcze szeregu pr/ykładów z do tych 
czasowego naszego doświadczenia państwowego 
możnaby udowodnić, że właśnie wbrew złośliwym 
insynuacjom ugrupowań skrajnych, centrum sta­
nęło do pracy narodowej i społeczne j z na jwięcej 
zwartylm, konsekwentnie a nieugięcie do swych 
wielkich celów' dobra Państwa i rozkwitu kraju 
zdążającym programem.

Również wywalaniem otwartych drzwi są  od­
krycia niektórych pism prawicowych, które w 
walce z Polskiem Centrum wysuwają rzekomy ar 
gułnlent przeciw Centrum, które nie jest partją, 
a więc według ich rozumowania nie ma racji by­
tu. Tak! Nie jest ono partją! Polskie Centrum 
jest ideą, któira krajowi, podminowanemu bez- 
w zględnem i ^aślepionem partyjnictwem spji szy z 
ratunkiemj jest 011 odruchem instynktu samoza­
chowawczego narodu, który nie chce, aby, go Za­
ślepione warcholstwo wtrącało w przepaść bez­
siły. Polskie Centrum nie jest partją, lecz jesfi 
blokiem stronnictw centrowych, złożonym z „Na­
rodowego Zjednoczenia Ludowego”, któremu 
przewodniczy p o se ł Skulski, były prezydent mi­
nistrów: „Stronnictwa Katolicko-Ludowego”, 
„Zjednoczenia Mieszczańskiego” na obszarze by­
łej Kongresówki i grupy bezpartyjnych z byłym 
prezydentem ministrów Ponikowskim na czele.

Ale idea to hasło, to godło, to sztandar, Aby 
owe hasło rJągnąć, aby te ideę zrealizować, Pol­
skie Centrum opiera się na ścisłym, samodziel­
nym a zarazem bezwzględnie pożytywnym progra­
mie, który zakreśla następujące zasady i dąże­
nia.
1 Rządy lewic* są nie do pomyślenia ze wzgję- 
du na jej wyłączność stanow-ą, program apołecz- 
iiy, nie dający się urzeczywistnić bez katastrofy 
dla całości gospodarstwa narodowego i brak ludzi, 
odpowiednio przygotowanych do tak trudnego za­
dania, jakiem jett kierownictwo Państwem, zwy­
cięstwo zaś prawicy pociągnęło by za sobą pod­
porządkowanie jednej warstwie ziemiańskiej in­
teresów całego narodu i wywołało tak szaloną wal­
kę partyjną, że machina nasza państwowa została 
bv całkowicie unie*v.chomiona. Jest to przeto ko­
niecznością polityczną stworzenie silnego parla­
mentarnego środka, który bjg liczebnie i jakościo 
wo był dość pjotężn(yJm, aby ustalić program jpjo; 
zyt®wnei polityki państwowej. Praca ta powin­
na rozwijać się w naptępująćyfch kierunkach:

1) konsolidacji wszystkich ż®wiołów paóstwo- 
wo-twÓtvzych i
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2) stworzenia dogodnych warunków dla p ra­

cy i rozwoju gospodarczego Państwa przez /bu-1 
diowanie program u polityki gospodarczej na dal­
szą metę, a nie od wypadku do wypadku, jak Jo 
miało miejsce dotychczas*

’A) zwalczania ero żyzny przez odpowiednie 
zarządzenia gospodarczo-finansowe, a nie adjni- 
nis trący jno-policyjnef

4) umiejętnego wykorzystania wszystkich bo­
gactw krajni* -*■

p) rozwoju oświatyg
6j rozumnych reform społecznych^
7) konsekwentnej polityki wewnę rznej rząduj
8) podniesienia powagi Państwa na 'zew­

nątrz.
Jest widoczne, że Polskie Centrum  ma za za- 

zadanie unikać walki osobistej i nienawistnego od­
noszenia sie do przeciwników, których należy, 
przekonać, a nie pokonać. Polskie Centrum  w 
akcji politycznej nie idzie i nie pójdzie drogą pod­
kopywania w społeczeństwie autorytetu władzy, 
jak czynią to inne stronnictwa.

Równocześnie p:ny pomocy legalnych i ucz­
ciwych środków parlam entarnych b ed zie  dążyło 
do utrwalenia praworządności i ustr oju republi­
kańskiego w Państwie.

Albowiem podstawą tworzenia przyszłego rzą 
d n i jego działalności, powinien być nie system 
party jny  nie liczący się z najbardziej nawet uza- 
sadnionem stanowiskiem mniejszości, lecz wyzys­
kanie każde j zdrowej myśli i współpracy, jaka riio 
że być oddana dla dobra Państwa.

W stosunku do Kościoła Rzymsko-Katolickie­
go, uznając doniosłość i pzczytność Jego misji w 
durhowem życiu narodu. Polskie Centrum dążjĘ 
do obrony Jego praw zarówno m oralnych jak i 
jmaterjalnyich. W szczególności znies:e wszelkich 
ograniczeń Kościoła Rzymsko-Katolickiego, po­
zostałych jeszcze z czasów żaborożych, zawarcie 
konkordatu ze Stolicą Apostolską i uregulowanie 
bytu duchowieństwa znajdą gorące poparcie w 
„Polskiem Centrum".

Zly stan gospodarczy i ni euregulowanie spra­
wy walutowej p o d k o p u je  fundamenty rozwoju 
gospodarczego i ładu społecznego, a w szczególno­
ści niszczy przodującą warstwę inteligencję p ra ­
cującą, ham uje rozwój miast i miasteczek, uniemoż 
łiwia oszczędność prywabią, która jest podstawą 
dobrobytu i niweczy wszelką zdrową kalkulację 
gospodarczą i handlową.

Wobec tego „Polskie Centrum 1" chce poświę­
cić wszystkie siły dla wprowadzania Polski na 
to ry  roziunnej i przewidującej polityki gospodar­
czo-(finansowe j .

Jako założenie tej polityki Polskie Centrum 
przyjm uje zlarazem, iż powinna Ona być oparta 
na zasadzie wolności gospodarcze j i własności p ry ­
watnej. W yjątki od tej zasady mogą być dopusz 
czone tylko tam, gdzie chodżi o bezwzględne do­
b ro  ogólne, oraz gdaie prywatna inicjatywa nie 
jest dość silną dla przeprowadzenia pracy, m a­
jącej przynieść pożytek ogólny. Również /'or­
ganizowanie na zdrowych zasadach opartego kre­
dytu dla przemysłu, rolnictwa, rzemiosł i handlu, 
jest spraw ą piekącą.

W zakresie uzdrowienia Systemu pieniężnego 
Polskie Centrum zakreśla szeroki program aby 

Ułatwić eksport produktów końcowych, oraz 
zrównoważyć dochodR Państwa z wydatkami, 
gdyż od tych warunków zależy stan naszfej walutyf.

W związku z powyższem ujawnia s ą  koniecz­
ność dążenia do jakmijspieszniejszjego wprowa­
dzenia waluty złotej, gdyż dalszy roznoś4 waluty 
papierowej rozstraja zarówno Państwo, jak i spo­
łeczeństwo.

W polityce zagranicznej również Polskie Cen 
tirum występuje z samodzielną linją działania a 
bronić będzie z całytm naciskiem pokojowego jej 
charakteru . Polityka ta powinna opierać się o 
so jusz z F ran c ją  i porozumienie z państwami. 
Zachodu, przy stałym przestrzeganiu zasady su­
werenności naszego państwą. W stosunku do są­
siadów polityka nasza powinna bjyjć lo jalną i dą­
żyć do pokojowego wyrównania różnic na d ro­
dze bezpośrednich rokowań.

Atoli rękojm ia naszego bezpieczeństwa — 
Armja nie może być osłabiona. To też Centrum 
popierać b ę d z ie  wszelkie wysiłki, zmierzające do 
podniesienia uzbrojenia, organizacji ducha ar- 
m ji Wobec tego Polskie Centrum zawale wystąpi 
stnowezo parzeciw wszelkim próbom wszczepiania 
w arm ję niesnasek lub tendencji partyjnych.

Tak w świetle prawdy i faktów wyglądają za­
rzuty , ,b ezpro gram owo śc.i" etawianne ideołogji

centrowej przezj przeciwników, z lękiem wid/ą,- 
cylch, że rozwaga i zdrowy rozsądek biorą co­
raz .więcej górę w łonie społeczeństwa polskie­
go, przemęczlonego i wyczerpanego dotychczasową 

1 z niczfcm nie liczącą się wojną wzajemną obozóW 
skrajnych.

W obronie narodu.
Otrzymaliśmy odezwę następującą:
„Obywatele! Przed kilku miesiącami zabrzmiała w 

prasie warszawskiej pierwsza pobudka, wzywająca spo 
łeczeństwo polskie, aby z własnych ofiar zbudowało 
instytut naukowy, w którym myśl polska pracowa 
łaby nad zabezpieczeniem ojczyzny prżed najniebeż 
piecznjejszą bronią wojny wspólnej: gazami trującemi.

Ten instyltut jest koniecznością ourony narodowej 
Tam ma być mózg naszej waiki /. potwornym zama 
chem. na zdrowie i życie mjljonów.

iNiema dzjś w świecje cywilizowanym państwa, 
któreby nie posiadało takiego warsztatu pracy cliemi 
cznej, badającego właściwości niezliczonych gaz' w tru 
jących i wytwarzającego śiodk; zaradcze dla przeciw 
działanja skutkom straszliwym. Nosi najbliżsi gąsiedzi 
rozporządzają już olbrzymim aparatem naukowm na 
usługach walki gazowej. Wyprzedzili nas w organiza 
cji osiągnęli zastraszającą przewagę nad nami.

Społeczeństwo polskie zrozumiało już doniosłość 
inicjatywy podjętej. Zrozumiało, że stójmy w obliczu 
wprost przeraźliwego niebezpieczeństwa. Zrozumiało, 
że w razie wojny byl;byśmy prawie zupełnie b . z<>ron 
ni. Zrozumiało, że całe wielotysięczne miasta mogły 
by w ciągu jednej god/piy zamienić się w cmentarze 
olbrzymie, i zrozumiało, że wobec niesłychanie trud 
dnych Warunków, w których znajduje się skarb R/e 
czypospolitej, musi samo własną ofiarą ratować ojezyz 
nę i Bjebie

Tak czynią wszystkie narody. W chwilach' cięż 
kich ogól patrjotyc/ny nje skąpi nigdy. pomocy 
swym rządom, aby wzmocnić sjłę obronną urmji 
i państwa.

Więc popłynęły ofiary. Ale ponieważ, do końca 
jeszcze daleko, a cała organizacja nad budową insty 
tulu badawczego wymaga czynnej kontroli i niesłab 
nącej energji, okazała sję potrzeba wyłonieni) z sfcer 
szych kół społeczeństwa komitetu obywatelskiego, któ 
ryby czuwał nad rozwojem wielkjego dźieła i przy 
stąpił niezwłocznie, choćby z niedostatecznemu jesż 
cze środkami do położenia fundamentów warsztatu 
naukowego dla obrony pr, e .iwgazowej.

Z wiarą i miłością, w służbie ojczyzny, rozpo 
czynamy tę. pracę.

/b yśm y jednak nie ustali w drodze, odwołuje 
my się raz jeszcze do społeczeństwa ż prośbą ® 
dalsze ofiary.

Niech każde mjasto zawiąże niezwłocznie komitet 
miejscowy. Niech każde stowarzyszenie, każda korpo 
racja, każda instytucja finansowa i każdy dom polski 
składa swą ofiarę Niech każda rodzina, świadoma 
grożącego niebezpieczeństwa, wmuruj ' choć jed ą co 
igiełkę do gmachu, który ma być tarczą d'a państwa 
tarczą dla obywateli. Niech każda redakcja, otworzy 
rubrykę składek.

Składajcie na instytut przeciwgazowy! Chodzi o
was, o  wasze żo«y i dzjed, chodzi o byt hib nic 

byt ojczyzny.
Wszelkie ofiary należy skierować do redakcji po! 

skich, lub komitetów miejscowych, a ztamtąd od*/ 
łać do biura komitetu centralnego w Warszawie.

Adres: Komitet obrony przeciwgazowej, Warszawa, 
ul. Ludna nr. 11. Godzinv biurowe otł 10 do 12 w 
jołudnie.

Podpisani: Prezes komitetu obrony przeciwgazowej 
an Zagleniczny; wiceprezes pułkownik Adolf Małysz 
o; członkowie: jńż EugenjuBz Berger, dr. Bohdan 
Derying, Kazimierz Fudakowski, Jerzy Kowalewski, 
nż, Eugenjusz Kwiatkowski, dr Zenon Maifvnowfcz 

profesor Ignacy Mościcki, dr. Władysław Rabski, 
inż Władysław Szyanok.

P. poseł Radziszewski w sądzie
Kur jer Poranny dono6i: U WBzyfctkjCłf narodów  

kulturalnych i praworządnych jest głęboko wpojone 
poszanowanie sprawiedliwości, miejsca jej wymiaru, & 
także osób wymiar fen sprawujących. Tak dzieje 
się wszędzie w zachodniej Europfe, na straży ciezy 
i spokoju w salj sądowej stoją kodeksy, karzące za 
obrazę sądu, nieprzystojne zachowanie się wobec 
dziego i t.

(Nie ulega wątptjwości, że takje poszanowanie 
prawa i jego wykonawców przen;ka i nasze spoić  
czećstwo, me okazuje się, i e  są jednostki i to na

" Vwet nie najniżej, a wręaz przeciwnie. bardzo wysoko 
w hierarch ji społecznej postawiane, które m t»t t«» 
dla innych być wzorem karności obywatelskiej, s«  
me dają zły przy przykład i Zgorszenie szerokich 
kól.

Mamy oto do zanotowania znamienny fakt bru­
talnego zachowania sję posła 1 go Sejmu Rzeczypa 
apolitej Pofskjej w sądzie, Pan p tseł, profesor ,dok‘ 
tór Radziszewski wezwany w charakterze świadka do 
sądu pokoju 20 okręgu stół. m. Warszawy usiłował 
dwukrotnie w eść na salę rozpraw przez drzw; mie 
szczące się tuż obok katedry sędziowskiej i prze. 
znaczonej wyłącznie dla sędziego. Widząc, że prżej 
śeie jest njemożiiwe, gdyż właśnie odbywa się r0zpra 
wa, zdecydował się wreszqe pan poseł w ejść z trża 
skiem na salę przez drugje właściwe drzwi dla pu 
blicznoścj..

A a  uwagę uczynioną ze strony sędziego Strusi# 
skiego, co do zbyt hałaśliwego dwukrotnego wejścia 
na salę sądową, pan poseł Radziszewski odpowiedział 
krzycząc „Nie możesz mi pan robić żadnych uwayj. 
Jestem poseł Radziszewski.

Po uwadze sędziego, że wszystkjch, bez wyjątku) 
obowiązują przepjsy o godnem zachowaniu sję wo 
bec sądu, pan profesor, siedząc, wyzywająco mówił 
do sędziego.

Wówczas sędzia polecił sporządzić protokuł, wrai 
z nazwiskami świadków, obecnych na sali, wśród kto 
rych był adwokat i apljkant sądowy. Protokuł będzie 
przesłany do p. Marszałka Sejmu i prokuratora.

Zbyteczne byłoby malować odraz oburzenia i kon 
sternacji wśród publjczności sądowej. Niema co mó 
wić, pan poseł Radziszewski njczem się nie różni od 
swoich kolegów' partyjnych.

Centrum Mieszczańskie.
Przy wyborach oo 1 Sejnui, sta ta się kizyvwla 

Miasta w 1 sejmie nie miały właściwej .obrani^. 
W ybór po-słów* dał siłę mięśni dla miast. Miastu 
w Rzeczty-pospolitej tanowią jedną' czwartą częśd 
zaludnienia, a jtenak ponoszą ciiężar budżetu ca- 
tego Państwa w trzech cz^artyjch częściach. T a 
nierównomierność podatków bezpośrednich, po­
średnich i 'danin, oszczędza wsie, a rujnu je miasta. 
Miasta upadają, nędza i głód pa rzy s-'ć oxlżi.en- 
nie. Paskar&two hula. Wieś jako producent, swyuif 
ego izmem dławi miasta, jako konsumenta. Odczu­
wają to wszyscy mieszkańcy miast, a Polska n'ie- 
ładem i nierządem stoi. Wysiłkiem woli wszyst­
kich, winno być, podjęcie akcji „Obrony, Miast" 
Do t(*go dążyć w pierwszym r/ifedżie powinno -tniesz 
ezaństwo polskie.

Przykładjy naszego codziennego życia, mówią 
same za siebie. Nie łudźmy » Q fratjesami, nie 
oszukujmy jedni drugich, spojrzymy śmiało praw 
dzie w ocatyj że tak jest, a nie inaczej. Zachowano 
przemysł, handel i rzemiosłu. Rozbudowa i repara­
cja domów zmartwiała. M iljardy marek przeszły; w 
ręce rolników i utknęły w skrzflfjmiach sobkostwa, 
przez co stworzył się brak  gotówki w tbankach, 
brak kredytów.

Dziś kiedy poziom obywatela—rolnika, zakre­
ślił się w własnytm egoizmie, kiedy, czuje Się byto­

wo zabezpieczonym-) bo będąc większością w-.sej­
mie uchwalił dla siebie dogodne warunki, 
a dopomogliśmy mu wszyscy głosując przy wybo­
rach  do I sejmu na piątkę, bo Itak chciało hasło 
„Bóg i Ojczyzna", dziś w wyjborach do II Sejmu 
miejmy tą szęaerość i otwartość nie askując się, 
powiedzieć śmiało w oczy : Miasta mus/ą mieć nie 
podzielnych o b r o ń c ó w  w sejmie, tak jak i ty; b ra ­
cie rolniku, bo w sprawach ekonomiczno-gospo 
doTczych, (y bronisz zawzięcie B*^oicJi połrzef>: a:si, 
a my bronić będziemy; niepodzielnie potrzeb mia-* 
sta, jako równy zrównym. Płasjpzy na dwóch, ra ­
mionach nasi posłowie nosić nie mogą,.

Mieszucza.ństwo polskie idzie do u rn  wybor­
czych z podfniesionjym czołem i pod właanem ha­
słem, a  jako żywioł umiaru tworzy. „On.tru.in 
M ieszjcza11'ąkie“.

F^odfniesiona idea mieszczańska, to nie frazes 
hitpitoug, lub marzfcnk! * > v

To tętno życia narodowego, to polskość, to 
świadomość obyw atelka, to patriotyzm ofiarności 
krwi im ienia, na  każtly zwv Oic.yzny. Synowie 
miast, gdy zacr.tni zloty róg, idą jak bohaterzy, 
bo tak karze Bófc zaś synowie wfti, śpią, gdjf róg 
g rap i! W górę serca! tak krzfepił ks. Kordecki 
gardkę obrońców Czę»Uwhówy, o ‘oczony przez
wielotysięcznych a^wedów i nie upadł, bp wierzył
w awyfcie^twp. i "
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W szystkim, którzy oddali ostatnią usługę drogim nam zw łokom
B. P.

is a s k a  Prochow nika
składamy niniejszym z głębi zbolałych serc serdeczne podziękowanie ŻONA i DZIECI.

Mieszczaństwo wierzyć musi w własne silgt, w 
»wą dziejową tradycję, w swe światły jego pśro- 
dek myśli inteligencja, potężny rozwijający prze 
mysi, olbrzymi handel, zdolny rzemieśnik, praco­
wity robotnik, prom ienie wiedzy,i nauki, stworzyć 
tnusjją silne podwiliny Państwa Polskiego.

Miasto to £ 'jrtee okolicznych wsi, z niego (płyjnie 
strumieniem kultura i cywilizacja dla rolnika. Mia 
sto jest wychowańcą młodych' pokoleń na dziel- 
oibywatteli, a za tem uważane być musi jako inte­
lekt wyższy do samodzielnej obrony w sejmie 
swoich ognisk.

Naiwni są ci co twierdzą, że mieszczaństwo iiie 
potrzebne, ono było, będzie i być musi, o własnym 
szyljdzjie, a nie pod nazwą mieszanki wyjborczych 
crzaców, które się zwykle rozpadają wtedy, gdy 
chodzi o zyski materjaJne lub sprawy osobiste!.

Jadłem z jednego kotła, jak chce lewica, a 
[szpakami jak chce prawica, nie nakarmiemy ca- 
łeg< > narodu.

Kto kocha swe rodzime miaata, kto pragnie 
równego ich rozzjkwitu jak i wsi, kto jest mieszcza­
ninem polakiem, kto jest lojalnym obywatelem 
swej Ojczyzny, kto czuje, myśli i pracuje dla Pol­
ski, ten pracuje dla dobra całego Narodu1.

Mieszczanie, mieszkańcy miast, idźcie wspólnie 
do uJrny wyborczej pod hasłem „Centrum Miesz­
czańskie1' głosujcie na Nr. 14, bo to wasz święty 
obowiązek, a przyszłość i rozkwit m iast, to przy­
szłość wasza i waszych pokoleń. W górę serca!

Wyroczny klucz żywota, w ręku n as samych 
leży „otwór-jmy sami wrota" zamkniemy sacńi 

- dźwierzy!   —
Mieszczanko i mieszczuchu, głosuj na citetf- 

nastkę’!! KAM.

KRONIKA.
* MILJONOWKA.

W sobotę o godz. 1-ej po południu (w lokalu 
Pożyczek państw', odbyło aię ciągnienie 163 mi- 
Ijonówki. Z koła wyszjedł num er: 3.963.761 ku­
piony przez PKO W^arszawa.

HE.JNA£. Od środy dn. 18 bm. zacznie 
grać z wieży S-go Józefa hejnał, dzięki jasgjgno- 
waniu przez Magistrat odpowiedniej sumy i popar­
cie dowódcy' 25-ej dywizji generała ppor. W ró­
blewskiego. Hejnał wygrywać będą sygnaliści 
wojskowi. PierwBzfy raz mieszkańcy usłyszą go 
w' środę w południe.

ZGON. W niedzielę na cmentarzu miej­
skim złożone zostały zwłoki ś. p. Wiktorjij z Wla- 
złów Drygasowej, wdowy po znanym obywatelu 
m  Kaliszia Janie Drygasie. Zmarła cieszyła się 
wśród szerokich m as naszego społeczeństwa opi­
n ią  zacnej obywatelki i patrjotki.

„NOWY DZIENNIK". Poczynają od 15 
października rb . wychodzi w Warszawie dziennik 

i „Głos Warszawy". \
m „Głos Warszawy" będzie pismem reprezentu-
f  jącem państwowy, i narodowy kierunek umiarko- 

jwany, ma zapewnioną współpracę pierwszorzęd­
nych, przyczem posiadać będzie korespondencję 
z całej Rzeczypospolitej i będzie istotnym wyrazi­
cielem program u centrowego.

Członkowie i Sympatycy Centrum Polskiego, 
kupując pisma warszawskie, żąd ajcie  wszędzie w 
kioskach, u sprzedawców, na stacjach kolejowych 

! i w tikalach publicznych dziennika „Głos Warsza­
wy". Adres redakcji i administracji — W ar­
szawy Szpitalna 1.

— O TANGU P. REDO. „PARIS NICE.

a Młodziutkie niezwykle utalentowane tancerki
siostry Redo nieprzestają zdumiewać naszej pu­
bliczności bogactwem swego wspaniałego repertu ­
aru, podziwiamy coraz nowe kreację, złożone w 
cykle, które tworzą się z poematów osnutych na 
różnych tematach pełnych treści: lubej, smęt­
nej, tkliwej, dystyngowanej, czasem figlarnej

ale prAważnie zawsze z historyczną wiernością 
ozytsot-klasycznej, w sztuce staro-greckiej Panny 
Redo są niezapr/eczenie mistrzyniami beż kon 
kurencji itd.

— Z POLOWANTA..

Minister jum rolnictwa i dóbr pań<»‘wowjych p o ­
daje do w iadom ości, że polow anie na obszarze wo­
jewództw- warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego, 
kieleckiego, białostockiego są w dalszym ciągu za­
bronione.

— MECZ PROSNĄ I—Concordia 11:2

Dnia 15 bm. pp. w Nowym Parku między wy- 
mienionemi (drużynami rozegranym został mecz. W 
rezultacie Prosną osiągnęła zwylcięstwo w sto­
sunku 11:0. Gra była interesująca ze względu na 
przytłaczającą przewagę Prosny. Naogół drużyna 
Prosny' [spisywała się bardzo dobrze. Bram karz 
Concofdji b ron ił swej bram ki niżej wszelkiej kry  
tyki, przynajm niej połowa danych bramek powi­
nien był /atr/ym ać.

— „ILUSTRACJA WARSZAWSK V" oto tv tu* 
nowopowstałego ilustrowanego tygodnika w W ar­
szawie. Czasopismo powyższe zdobyło już sobie 
po pierwszym występie niemały sukces. Zadaniem 
„Ilustracji Warszawskiej" to w rzędzie pierw­
szym zamieszczanie aktualnych ilustracji nietyj- 
ko z żyfcia Warszawy) i Polski, lecz i zagranicy, 
a więc: uroczystości, obchodów, ślubów, rozwodów 
katastrof, wypadków', jubileuszów itp. w każdym 
zaś numerze kącik dla mód, satyra i humor orygi 
naine zagadki dopełniają całości num eru. Redak­
cja i Administracja „Ilustracji Warszawskiej" W ar 
szawa Sienna 23. Młodemu wydawnictwa życzymy 
powodzenia.

WSZECHPOLSKA WYSTAWAtDRjQBlUi.
— Dowiadujemy się, iż bardzo licznie zgłasza 

ją się na wystawę Drobiu hodowcy) z {Poznańskie 
go i Pomorza, którzy wystawią najwybitniejsze 
okazy drobiu z własnych hodowli, również z in ­
nych b. dzielnic Polski, a nawet z "Kresów Wschod­
nich napływ ają deklarację Komitet Wystawy o- 
tr/yimuje zapytania od hodowców z zagranicy, 
czy będą mogli nabywać na Wystawie okazy d ro ­
biu i gołębi ras polskich. Wystawa da nam moż 
ność znpoznania się z hodowcami biorącemi u 
udział w konkursie na Wytstawie. i

— ZAGINIONY.

W końcu ubiegi ogo miesiąca we wsł Dzięcioły 
gm. Ostrów kalisk; odbywał się pogrzeb Stanisława 
Bachora, wśród odprowadzających zmarłego na miej 
see wiecznego spoczynku znajdował sję szwagier 
zmarłego Józef Szymczak,, ogólne źdźiwienie Wywo 
łała nieobecność Szymczaka. Próżne były oczekiwa 
nia na jego powrót. Upłynęło kjlka dni i okazało 
się, że Szymczak zagjnął bez śladu.

— PIES DO ODEBRANIE.
Na posterunku policji państwowej w Opatówku 

znajduje się zabłąkany rasowy chart, przedstawiający 
poważną wartość.

— MI£Y POMOCNIK,
Pomocnik sekretarza gmjny Jeziomo 6kradł w cza 

sie nieobecności swego zwierzchnika 600 tys. marek 
i rower poczem zbiegł w niewjadomym kierunku.

— DNI BEZALKOHOLOWE.

Ogłoszeń em zostało rozporządzenie w sprawce żft 
kazu używania alk o ho! u w czasie od 1 listopada d©
5 włącznie.

— PUŁAPKI.

Z chwilą nastanja ciemnych wjeczorów mieszkali

— KASA CHORYCH A ZWIĄZEK LEKAR»ń. j

Dnia 11 bm. odbyło sję posiezzeiTje Związku Le 
karzy, celem wyjaśnienja stanowiska członków Zwią 
zku do mającej się otworzyć wkrótce Kasy Chorych'.

Wszyscy członkowie Związku, uznając jednowyśl 
nie pożyteczność lej Instytucji, postanowili przyjąć 
czynny udział w  Kasje Chorych na zasadzie wolnego 
wyboru lekarzy, gdyż system ten najwięcej odpowiaC 
da potrzebom szerokich, maB.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję treści nasteępuj* 
cej: „Związek upoważnia Zarząd do pertraktacji z 
Delegatem Kasy Chorych na zasadzie wc'nego wfbtf 
ru lekarzy.

Kalisz 12 października 22 roku.

— BOJKA NA ULICY.

Okołp godziny 10 wiecz., czterech przechodzą 
cych panów, którzy zapomniawszy o tern, ie  są na 
ulicy i że zakłucają spokój publjczny wszczęli wżaje 
mną bójkę, której tamę połpżyła policja aresztując 
wszystkich Po sprawdzeniu pkazalj się n|m i::p. Mec 
waldowski. W Boi. Koniuszko P. Mikołaj i F, B,

— PRZYJACIEL SZKO£Y. Dwutygodnik Natę 
czycietewa Polskiego. Poznań, ul. Różana 4 a, Z« 
szyt Nr. 19 (5 października 1922) Rok 1. Cena z t  
szytu 200 mk. Siłr 24.

Na pierwszem miejscu wjdzimy artykuł znanegt* 
pedagogai autora licznych dzieł pedagogiczno 
metodycznych, pipf. W. Ositerlofa (Warszawa) p« t» 
„Kształcenie ettyczne i obywatelskje w szkodę" w 
którym autor kładzie nacisk na rpzwjnięcje etyki fl 
moralności w młodzeży szk0lnej, opierając się na tent! 
co zrobiono w państwach wyżej stojących pod 
względem umiejętności kształcenia np. we Francji, A! 
meryce, i Anglji. Dr. med A. Klęsk (Kraków) daj« 
w obszernej rpzprawie odpowiedź na postawione py 
tanie. „Czy mamy obecnie słabsze nerwy? j wskft 
żuje na spospby zwalczania nerwowości w wieku 
szkolnym. Dalej podaje inspektor szkolny Wr Leśnie" 
wicz (Chełm Pomorze) na mocy swego doświatt
czenia znakomity „Wybór środków ' karnoścj“ jako p 
praktyczne wskazówki do poprzednich artykułów je 
go p zniesienju kar cielesnych w szkołę. Wzory natt 
ki w klasie pierwszej" Józefa Ciembroniewicza' (War 
szawa) zawiera część metodyczną ż^sźytu a w dźis 
le poświęconym językowi ojczystemu, znajdujemy z# 
kończenie artykułu prpf. A. Danysza (Poznań)-*' Q 
znaczeniu wyrazów „wychować" wychowanie w d* 
wniejszej polszczyźnie praz k;lka porad jężykowych.

Prócz kilku ocen książek, aforyzmów i drob 
nych wiadomości znajdnjemy „specjalność" Przyfacjel 
la Szkoły" mianowicie rubrykę „Nasze Echa w któ 
rych szereg pytań poruszą spławy dotyczące się , 
szkoły szkolnictwa i nauczycielstwa.

-  NADES£ANfc.

Złożone na moje ręce z powodu 30-łeeia „Ga­
zety Kaliskiej" 5000 marek przeznaczam n a  Sie- 
moiniec w  Liskowie.

JOZEF RADWAN. i

O F I A R Y :

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Olgi Bzow­
skiej, żony kolegi naszego, składają w dowód 
współczucia na odzież dla biednych dzieci do Uz­
nania Tow. Dobroczjynności mk. 10.2C0.

Koh>dzyf i koleżanki b iu ra  Urzędu Skarbo­
wych podatków. i i  < ^

Składajcie ofiarę
na IowaHd&o wojenoycf).

&
cy wpadują na chodnikach1 w Ijczne pułapki, w 
postaci wybojów, pozostałych po zburzonych domaefi 
Wyboje te zostały częściowo przez Magistrat wyre
perowane, ale tylko przed tymi poses j am j, gdzie nje 
ma właściciela i dom nje odbudowuje się, należa 
łoby więc wyreperować \ pozostałe wyboje. Miesz 
kańicy z niecierpliwością oczekują lepszego oświetle 
pia uljc szczególnie na przedmieściach, które toną 
w ciemnościach ułatwiając ,pracę" złodziejom.

*  S  « * £  f t £  t t  

£  1 MANICORZYSTKA
® ,M  A  R J  A “ »
^  Przyjmaje od 19-12 od 3- 6. —  K łśctosłk i 15.

^  "^3 r,M6 '3M ^  f.
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Dla dogodności kiijenteii SKf
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

W KALISZU, Wiejska 5.
poleca  na sezon  zim owy 
wielki w ybór różnego  radują
futra, spody, skórki

1.1 p.
gotowe palta dam - 

skie i m ęskie. .'. 
KUPUJĘ

sta ra  fu tra, w szelkie surow e 
skó rk i i p łacę najwyższi cany.

PRZYJM UJĘ
fu tra  w zam iany, w szelk ie  
obsta lunk i o raz  reperacja  
k tó re  w ykonywam  w n a j- 
— m odniejszych fasonach  —

Młyn motorowy
B-ci Kowalskich w Kaliszu 

przyjmuje walce młynarskie do 
ryflowania i takowe wykonywa 

natychmiast. 2825

Zginął paszport I
wydany w Stawiszynie na imię 
Stanisława Kubickiego oraz 
odroczenie wojskowe wydane 
przez PKU. w Kaliszu na ta ­

kież imię rocznik 1896.

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez 30 pułk piecho­
ty w Tomaszowie na imię Ja ­

na Juszczaka, rocz. 1899.

8ól gorzką 
i chlorek magnezji

najtaniej sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1244

Chereby żoładka, ki­
szek , acrak, obatruk- 

•  j e ,  h e m a r o j d y  i «. p .
radykaln ie  leczą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

D r .  B a u e r a  — oryg inalne  z 
m arką  .K ogut*  S przedaią  
ap ttk i i sk łady  ap teczne- 1932

Potrzebny jest człowiek
do pędzenia motoru marki 
Deutz na gaz miejski, ze świa­
dectwami. Wiadomość Aleja 

Józefiny 13.
p. Neuman. 2796

Pianino
zagraniczne do sprzedania. 

Oglądać można od 1 i pół do 
2 i pół p. p. Rypinkowska 15 

1 piętro. 2449

na sezon zi-

F U T R A
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f t

l  powalaniem J ó z e f  B ig e le i s e n ,  \Ą

■ "  V

Poszukuję zaraz 2794

lokalu na sklep
spożywczy z urządzeniem? lub bez. 
Oferty proszę składać w adm. 

Gaz. Kai. pod lit.
w 

L. P.

2752 m ę s k i e  i d a m s k i e .
P rzy jm u ję  w szelk ie  ro b o ty  w zak res kuśnierstw a w chodzące, 
o r a z  reperacje. — R obię znm iany, kupuję ró żn e  skó rk i su* 

row e o raz  używ ane futra. — P łacę  najw yższe ceny.

Firma egzystuje 
od roku 1894. Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159.

Sto tysięcy nagrody!!
za odprowadzenie na ul. Bro­
warną Na 3 kruczo-czarnej 
suki, która zginęła w ubiegłym 
tygodniu. Uwłosienie długie, 
gęste, wszystkie stopki białe.

2814

IN O W R O C Ł A W  |
25a l < ł a d  l e c z n i c z y  

„ P O D  P I A 5 T 61 W - » ■
o t w a r t y  c a ły  r o k .

Pensjonat. Opieka lekarska. Kąpiele solankowe, gazowe, pa­
rowe, ługowe, elektryczne, okłady borowinowe, masaż, hydrę*

i elektro-terapja.
INOWROCŁAW, Toruńska 4.

Informacje: W ARSZAW Aj tel 7 2 . 5 7  \ 4 5 . 7 3 .
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